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F R E D Ł R Y K  A U G U S T  

Z B o ż e y  Ł a s k i  K r ó l  S a s k i ,  X iąź e  W a r  
sza w s k i , & c . >&c.

Z w a ż y w s z y , i i  k a ry  pieniężne na 
K a s s y e r o w  i P rz e ło ż o n y c h  k « f s , w  p r z y ­
p a d k a c h  arty k u ła m i 6 ,  10  i  3 1  Dekretu 
Naszego 14 G rudnia 1808 w s k a z a n y c h ,  
przez I z b ę  obrach u n kow ą w y m ie rz a n e ,  -a- 
b y  skutecznieyszem i fię f t a ly ,  mieć p o­
w in n y  oznaeżony prędki i n iezaw o dn y  sp o­
s ó b ,  przez k tó r y b y  od u k a ra n y ch  natych. 
miaft w yb ran em i b y d ź  in o g ły ;  na p rze ło ­
żenie N a s zey  G łó w n e y  Iz b y  obrachnnko- 
w e y ,  i za w ysłu ch a n iem  N a s zey  R a d y  
S ta n u ,  poftan ow iliśm y co naftępuie:

Art.  1. G ło w n a  nasza  Izba obrachun­
k o w a ,  g d y  flosownie do p o w y ż s z y c h  ar­

t y k u ł ó w , w y m ie r z y  karę na k assyera  lub 
przełożonego nad k a ss ą ,  niezw łocznie za ­
d ać  będzie w y b r a n ia  ta k o w e y  kary  re- 
spective  od w ła d z y  , k tó re y  u k a ra n y  po. 
dlega ; a  tey  w ła d z y  będzie obow iązkiem  
e a y d a l e y  w  przeciągu trzech dni od ode- 
i irą n e y  r e k w iz y c y i ,  ilość pieriieżną tako- 
W ey k a r y ,  bądź przez e x e k u c y ą ,  bądź 
p rzez  Wytrącenie z  pen syi od ukaranego

o d z y s k a ć ,  i  d o  t e y ż t  k a s s y  z ł o ż y ć ;  »  
to pod  k a r ą  ■ zapłacen ia  p o d w o y n e y  i lo .  
ści  z a  dotlrzczoną w  w y k o n a n iu  opiesza­
łość.

A rt  2 K a r y  W la ta c h  p rze s z ły ch  
przez Izbę o b ra ch u n k ow ą  w y m ie rz o n e ,  a  
dotąd nie w y b r a n e ,  sposobem  w  a rty k u le  
p ie rw s z y m  w y r a ż o n y m  natychm iaft  od zy-  
shanemi zpliana

Ł 'i
Art 3 K a ss y e ro w ie  i  K ontro llerow ie  

Wszelkiego rod za iu  k a łs  w  k ra iu ,  u trz y ­
m y w a ć  będ ą  w  regellrach k a s s o w y c h  o- 
sobną rubrykę , w  k .ó r ą  pieniądze z  k ar  
t a k o w y c h  w c h o d z ą c e ,  z w yrażeniem  od  
kogo , za  co , n a  m o c y  iak iego  r o z k a z u , 
w  iakim  gatunku p ie n ię d z y ,  którego' dnia 
i r o k u , w ciągać będą. A  u r z ę d y  do któ­
r y c h  r e w iz y a  katś n a le ż y  śe is łego  dopeł­
niania  tego przepisu przeftrżegać p o w in ­
ny.

A rt .  4. G d y b y  Izba obrachun kow a w  
ciągu r e w iz y i  rac h u n k ów  roczn ych  spO‘ 
l l r z e g ła ,  i ź  k a ry  przez nią rekw irow an e 
w  sw oim  czasie  w yb ra n em i nie z o f t a ły ,  
doniesie o p ieszałą  Zw ierzchność do  Mini* 
f tra ,  któremu ta  zwierzchność podlega , & 
Minifira będzie o b o w ią z k ie m , fłosownie 
do a rty k u łu  1 k w o tę  za leg łą  w  d w ó yd a -  
s ó b ,  z pen syi opieszałego  urzędnika w y ­
trą c ić ,  i  onę do  k a s s y  jeneraln ey z ł o ż y ć ,



n a * a z a I
A r t  j  O  za leg ło śc ia ch  t a k o w y c h  k ar  

dotąd n i e w y b r a n y c h , Iz b a  o b ra ch u n k o ­
w a  natychm ieft  N am  doniesie, odtąd o 
ilości w y m ie rz o n y c h  przez siebie k a r ,  co 
k w a r ta !  z w yszczególnieniem  osób u k a ra ­
n y c h  , u w ia d o m ia ć  Nas będzie.

Art. 6. P ieniądze z t a k o w y c h  kar ze­
brane , na rzecz skarbu przeznaczonemu 
aoflaią

A rt.  7. W y k o n a n ie  ninieyszego ro z­
kazu  , f umieszczenie w Dzienniku p raw  
M initlrom i Izbie N a s z e y  o b ra ch u n k o w e y  , 
w  czem  do  kogo należy , za le ca m y.

(P o d  )  Frederyk Aagafi. 
(L.S.) p rzez  K r ó la

Mtnifter Sekretarz Słana 
Zgoan o z oryg: Stanisław Breza.
Felix Łubieński* Zgodno z orygin:

Minutę? Sprawie JJ Minister Sekr Stanu,
(L.S.) Stanisław Breza.

Ant. 3fonpeman, S. y
W ypis z?rotol.ołu Sekretaryata Stanu 
W  Fałatu Naszym w  Dreinia dnia 

Cgo miesiąca Marca 1811. 
F R B D E R Y K  A U G U S T  

2  ;Bozey Ł a s k i  K r ó l  ^Saski, X iąże  W a r ­
szaw ski , & c .  & c

N a  przełożenie N aszego Miniftra Sp ra­
w ie d l iw o ś c i ,  i  po w ysłu ch an iu  N a s ze y  
R a d y  Stanu , poftanow iliśm y i f tanow iem y 
nafłąpuiące p rze p is y  w zględem  n ależyto  
ści d la  , f iron , d la  b ie g ły c h  1 d la  świa<L 
k o w ,  g d y  w  procesach zw ro t  w y d a tk u  na­
k a z a n y m  zo lfa ł

A rt .  1. Strona na ponoszenie k o s z to w  
w y r o k ie m  w  s k a z a n a ,  o b o w ią z a n a  l d t  
firon ie , z a  ziezdzanie , koszta  E x tr a p c c z ty  
od p a r y  k o m  p o w r ó c ić ; z a  rzas  zaś  b a ­
wienia  fię bądź d la  u ltanowienia obroń­

c y ,  bądź dla  od p o w ied zi  na zapytan ie  
S ą d o w e ,  fiosownie do T y t u ł u  X V  Xięgr 
II części 1 P ro c e d u ry ,  bądz dla innego z 
p r a w a  w y n ik a ią c e g o  p o w o d u , d ie ty  na 
dzień n a y w ię c e y  z ło ty c h  ośm. W s z e lk i  
zw ro t  k o szto w  iedynie z d e c j z y i  S ą d o w s y  
naiiąpić m o że ,  iednakże potrzeba konie­
cznego ziezd zan ia  i potrzeba ty le  dni b a ­
wienia  lię , sądownie uspraw iedliw iona 
b y d ź  powinna. Zoftawuie lię iednak roz­
tropności S ą d u ,  zm m eyszenie tyc h  k o ­
s z t o w ,  w  m iarę Hanu maiątku ftron.

Art.  2. G o to w e  w y d atk i  na opłatę 0- 
b ro ń c o w , n a  d iety  Urzędnikom d o z w o lo ­
ne , iedynie  podług ta x  przepisanych 1 

k w itó w  dan ych  , rachow an e b y d z  m o g ą , 
k a ż d y  z a ty m  Urzędnik , b iorąc  iakążkol-  
w iek  n a le ży to ś c  mu d o z w o lo n ą ,  do w y d a ­
nia k w itó w  o b o w iązan y m  zo fta ie ; a to  pod 
k a rą  zaw iesze n ia  w  urzędzie przez mieliąc 
jeden.

A r t  3. U ż y ty m  w  processach za  p o ­
droż od k a ź d c y  mili tam  i na prowróf. ra 
c h u iąc ,  z ło ty c h  t r z y ,  na  d ie ty  za ś  za  
dzień k a ż d y ,  po z ło ty c h  c z te ry ,  m a  b y d ź  

p rzyzn an j 'm .
A rt  4 B i e g ły m ,  k tó r z y  w  celu u z y '  

sk am a  Patentu uznaiącego go z a  b ie g łe g o » 
ex&minotn są p o d le g l i , ia k o  to: D o k t o ­
r o m ,  B u d o w n ic z y m , Jeometrom , H idrau 
l ik o m ,  op ła ta  e x tra p o c zty  od d w ó c h  k o .  
n i , i d ieta  za  dzień k a żd y  po z ło t y c h  dzie­
s ię ć ,  a C h irurg om , p o  z ło ty c h  ośm do­
zw o lo n a  b y d ź  m o ż e ,  z  ty m  iednak dodat­
kiem dla  Jeom etrow  , i i  g d y , p łaceni bę­
dą od ro z m ia ru ,  d ie tow  brać nie będą.

Art.  5  Ś w ia d k o m  w p ro c e s sa c b  u i y  
t y m ,  g d y  w gminie s w e y  ze zn a w a ć  b ę d ą ,  
d ie ty  z ło ty c h  d w a  na d zień ,  g d y  z a i  w i n ­
n y c h  m ie y s c a c b ,  z ło tych  t r z y ,  1 z a  podr.o-



z e  tam  l ®a p o w rot  rachuiąc na mile ie- 
dnę z ł n t y c h  d w a  p łac ić  fię będzie.

Dopełnienie i umieszczenie w  Dzienni 
fcu P r a w , n in ie jszeg o  D ekretu  Naszem u 
M iniftrow i S praw iedliw ości  z a le c a m y

(Podp.) Freclttryk A ugust, 
( R m f t  podpifcw  tak w y że y .)

Dokończenie artykułu o p o p iA e  Szkbł 
Przystawnych.

P o p is y  z  nauk g ra m m a ly k a ln y c h ,  fi­
z y c z n y c h ,  m oraln ych  i p r a w n y c h ,  w y m o ­
w y  w y z s z e y  i P o e z j i  P olsk iey  i Ł ac iń sk ie y ,  
L o g i k i ,  z  ię z y k o w  Ł a c iń s k ie g o , Niemiec 
k ie g o ,  Fran cuzkiego  i R ysu n k ów  t r w a ły  
g odzin  40. C hęci p o p is y w a n ia  się iako 

też i  o d p ow ied zi  415 U czn ió w  s p ra w iły  
p r a w d z iw ą  pociechę p rzy to m n y m  gościom 
N areszcie  d u K w ietn ia  JW . X. Prezydu- 
ią c y  z a k o ń c z y ł  P op isy  nattępuiącą m o w a .

4> D o p e łn iw s z y  w łożon ego  na mnie o- 
Ł o w ią z k u  o d D  ,S D  K przodkuiąs na po. 
p isa ch  w szkołach  w y d z i a ło w y c h  L yceutn  
K r a k o w s k ie g o ;  a  które p iz p d k o w a m e  tym  
i r i  p rzy iem n ieysze  b y ł o ,  ż tm  z n a y d o w a ł  
Zawsze t o w a r z y s z ą c y c h  m i ,  a  za s łu żo n ych  
xv ty c h  szkołach i p o w a ż a n y c h  m ęzo w . 
W . D y  m id o w ic z a ,  szkó ł  w y d z ia ło w y c h  i 
p o d w y  d z ia ło w y c h  w  Departam encie  K r a ­
k ow skim  Jeneralnego W i z y t a t o r a ,  równie 
ia k  W  Prorektora  H y m a n o w s k ie g o , k tóry  
z  z w y k ł ą  Jemu zręcznością  i gorliw ością  
p o r z ą d n i e  odbytem i d y r y g o w a ł  Popisami. 
D o p e ł in w s z y  m ó w ię  tego o b ow iązk u  , me 
m og ę  r o z łąc za iąc  się z w a m i,  Szanowni 
N au czycie le  ji zacni U czn io w ie ,  n ayp rzo d  
n ie o ś w iad c zyć  W a m  , co śc ie  sam i z a ­
pew ne w  pośrod o d b y w a ją c y c h  się P o ­
p isó w  poflrzegali ‘ iż  k a z d e y  k l a l s y j P o .  
p is y  w zn ieca ły  w e  mnie now e uczucia sza­
cunku i p o w ażan ia  dla N a u c z y c ie lo w ,  u- 
ezticta ukontentowania z  doftrzeganey chę

ci w  chęciach  o d p o w iad an ia  N auczyciel-  
skiem ich Iłaraciom.

L e c z  zn a m  i a ,  i t  to  nić iefr ieszcze 
w y fta rc z a ią c ą  n agrodą dla  N a u c z y c ie lo w ,  
za  p racow ite  ich N au czyc ie lsk ie  trudy, ani 
d o s y ć  m o c n y m  zachęceniem  dla  U czn ió w , 
a b y  w  c h w a le b n ym  za w o d z ie  zag rzew ali  
się coraz w ięcey. B ęd zie  przeto powinno, 
ścią  m oią donieść D. 5  D. K rakow skiego ,  
iż  w sz k o ła c h  L y c e u m  K rakow skiego  zn a ­
laz łem  nietyiko ś w ia t ły c h  N a u c z y c ie lo w ,  
ale razem  p o B a d a iąc ych  zdatuość udziela­
n ia  U czniom  oświecenia s w o ie g o ,  i c z y n ie ,  
m a  przyiem nem i nauki w  po*., od nieodftę- 
p n ych  od nich trudów  i p r a c y ;  zn a la złem  
c a ły c h  za ję ty c h  c h ę c ią , a b y  m łodzież Ha­
ram u ich pow ierzona w y s z ł a  na zd atn ych  
w  czalie  do usług O y e z y z n y  O b y w a te l i ;  
zn a lazłem  pom iędzy 'popisuiącemi się u c z ­
niami ie d n y c h ,  k tó ry c h  d o w c i p ,  pilność 
i chęc do nauk p r z e w y ż s z a ła  w s z y l łk o ,  
czego się po nich sp od ziew ać można b y ł o ;  
drugich ty le  o k a z u ią c jc k  c h ę c i ,  pilności i  

ta len tó w , iż  w ię c e y  po m ch w y c ią g a ć  me 
można. R eszta  u c z n ió w , a  ta  z b y t  m a ła 4 
lubo się od p ierw szych  i deugich daleko  
r o ż n i , nie ielt atoli tego r o d z a iu , a b y  z a ­
patrując fię ńa tak ch w alebn e w z o r y ,  nie 
m iała ,  za g rzan a  sz lach e tn ąU d u k a cyą ,  spo­
sobić się n adal do Hania się w z o r o m  s w o ­
im podobn ym i. Skutkiem za ś  d o p e łn io n e j  

z lirony m oicy  t e y  powinności będzie za- 
p e w n e ,  iż D S. D  K rakow skiego  nieprze* 
ttaiąc na tak przyiem nom  dla mego J o n io  
Heniu, u w iadom ić  o tem nie zaniedba P. 
I, £ .  i i k o  n a y w y ż s z ą  dzifiay  w  kraiu n a­
sz ym  N arodow ego ośw iecenia  AfagiRraturę, 
a  tc  w  tym  celu ,  a b y  ta  w  pom nikach  swo-v 

ich  zapisać  k a z a ła :  iż  N a u czyc ie la  S z k ó ł  
L y c e u m  Krakow skiego  dopełn iaiąc  obo-

W



4vTązkow od  fiebie p r z y ję ty c h  ,  wpr>.'wię-
t a m u  Si': ca łk o w ic ia  i  z  g orliw ością  w y-  
k s z ta łc e n ia  rozum u i serca dzieci w spóln e/
z  niemi o y c z y z n y , t y m  s a m y m  d obrze  oy- 
« zy z i i ie  lię zastu zyli .  A  ich uczn iow ie n.e 
m yln a  d ali  d o w o d y ,  iż  o y c z y z n a  wszylt- 
k iego po nich o czek iw ać m o ż e ,  iako po 
nieodrodnych  od s w y c h  I la r ,zy c i i  b r a c i ,  
rów nie w  ęyw iln ym  , tak i w ly s k o w y m  
lianie o k r y ty c h  c h w a lą  P olakach.

■Prócz tego rodzaju nagrody  i zachęce­
n ia  zn a yd zicc ie  W y  zapew ne, w  w a s  sa­
m y c h ,  sz a n o w n i N auczyciele  i przęzacni 
U czn iow ie, in s z y  .wynagrodzenia W a s z e g o
i  zachęcenia  r o d z a y ,  a ten ielt: wewnętrz- 
ne p rze k o n an ie ,  i ż  tak iedni ia k  dru d zy  
dopełniliście powinności p o w o ła n ia  W a s z e ­
g o ,  ze letini k ształcąc  rozum/ serca na ziemi 
o y c o w  ftarszych sp łodzoayclidz ioci. l ła liśc ie  
.się praw dziw em i c o d o  lobra społeczenlłw a 
.drugich o y e a m i , tak  od dobrze p r o w a d z o ­
n y c h  od liebie dzieci czeka W a s  od nich nie­
zaw o d n ie  w d zięc zn o ść;  ze spodziew ać się 
m o ż e c ie , iz d o ś w ia d c z a ć  będziecie w  czalte z 
Żadną nagrody w y r ó w n a ć  się me m ogąccy  
rd z k p sz y ,  jpochodzSęey z za p a rty  w a n ia  się 
n a  chw alebne s p ra w y  przez W a s  w yćw iczo *  
jney m ło d z i e ż y ,  p rzy e z yn ia ią c e y  się do 
szczęścia  k ra iu ,  a zatem  i do szczęścia  W a- 
szeg).  Ze d ru d zy  p r z / k ła d a ią  ufiluey pil­
ności d o  v/ k s z ta łc e n ia  rozum u, p r z e z  na­
b y c ie  p o trz e b n y c h  i u żyteczn ych  w  tow a- 
r z y  wie u cy  wilizo w m y m  w ia d o m ości  i
sk łan iacie  chętnie serce do p r z y i y  la p raw d  
p r o l łu ią c y c i  tego sk łon n ości,  uczyniliście 
n iew ątp liw ?  nadzieie o szczęściu nallępnych 
p o k o le ń ;  odpow iedzieliśc ie  wiernie troskli­
w y m  rasz  vch R o d zicó w  w zglę  lem Wasze­
g o  w y c h o w a n ia  f tara iiom ; oddaliśc ie  h o łd  
n a y o r z y ie  n n ie y s z y  s z a n o w n y c h  R o d a k o w  
w a s z y c h  cien iom , k t ó r z y  dla o d zys k a n ia  
w a r a  o y c z y z a y ; n a y d r o z s z y  dar c z ło w ie ­

ka , bo w ła sn e  życie  poćv ięcili. T*;way- 
cie iedni i drudzy, N auczyciele i U czn iow ie, 
u w a y c ie  z l la łością  w  tern c iwalebnem  
dla  W a s  p rzek o n an iu ,  a  p rzekon acie  ta k o ­
w e  niech b id zie  nadal dla letinych i d la  
d ugich t ia y p o tę ż n ie y sz y m  bodźcem i W 
zaw o d zie  szkoln ycii  nie bez trud ów  i pra­
cy  m aiifc ych  się o d b y w a ć  cwiczeń.

S zan ow n i N a u c z y c ie le ! od W a s  szczę­
ście teraź n iey s/y ch  i  p r z y s z ły c h  odrodzO* 
n e y  M atki O y c z y z n y  pokoleń za le z y ,  ta k 4<- 
m i te pokolenia b ę d ą ,  iakieini w y y d ą  ze  
szkot  c i ,  k tó ry ch  W y  rozum i serce k s z ta ł­
cic ie;  ale  ile pow ołan ie  W a s z e  łvy»ocs 
ielt cenionym  i zastuguiąryin  na uiepospo- 
litą c h w a lę  i w z g lę d y  R z ą d u ,  ty ło  nay- 
m nieysze  w, p o w o ła n iu  W asze m  uchybie­
nie, a t e m b a r d z i e y  o zięb łość  i a iedbalftwo 
przyn io sło b y  W a m  h ań b y , a dla  kraiu mc- 
w vn agro dzon ey  nigdy szkody i nieszczęścia  
f ia ło b y  się p r z y c z y n ą ,  ile d opeim aiąc w ier­
nie n au czy  ci e lltwa p rzy ię tych  o b o w ią z ­
k ó w  , macie p r a w a  do oczek iw an ia  od 
w s p ó łcz e sn y ch  i naltępnych pokc e ń ,  roz- 
rz e w a ia ią c y c h  b ło g o s ła w ie ń l tw , tyle  za ­
niedbując ty c h  o b o w ią z k o w  i llygnąc w  
chw aiebn em , a  widzieć się d zifiay  danącym 
p o w o ła n ia  W a sze g o  z a p a l e ,  c z e k a ło b y  
W a s  w y rzu tn y c h  od Narodu narzekań i  
z ło rz e c z ą c y c h  przeklęftw. Nie są zapew n e 
P P . N au czycie le  te w y ro cz n ie  now em i d la  
W a s ,  a  m oc i c h ,  nie w ą t p i ę , równie 
W a s z e  serca iak moie zuym uie ; z tego na­
w e t ,  com w  czacie popisow  d o l łrz e g a ł ,  
odeydę od W a s  z przekonaniem ' ze się z 
t e y  l lron y  m czego lę k a ć  nie m ożn a , i o w ­
s z e m , iz  w s zy l łk ie g o  sp od ziew ać sie na­

leży.
P rz e za cn a  młodz ! godni takich  Nau- 

c z y c ie lo w  ttczmo w i e , p r z y y m iy c ie  icszcze



przeftrogą od t e g o , którem u oprocz óbo- fię c a ł y  oddaie n a b y c iu  potrzebnych
w iązk u  pochodzącego z Urzędu, w ł 0s s iw y  
i  długie d ośw iadczen ie  daią  p raw o  do prze­
m ów ienia  do serc w a s z y c h  : budźcie  ba- 
e z n e m i, abyście  w  d a lsz y m  przeciągu ż y ­
c ia  z oświecenia rozumu W a sze g o  n a d u ży­
c ia  nie c z y n i l i , a b y  s p ra w y  i poltąpki w a ­
sze nie b y ł y  sprzeczne z N aukam i odebra­
nemu B ądźcie  pewnemi, i i  samo w y k s z t a ł ­
cenie rozumuj, ch o ć b y  to w  n a y w ię k ­
sz y m  (łopaiu doskonałości n a l łą p iło ,  nie 
t y lk o  c z c z ą ,  ale naw et sz k o d liw a  tla łoby  
fie dla kraiu z ftrony w a s z e y  p r z y s łu g ą ,  
iezcli razem Cnotą ozdobionych serc w a '  
szych  me przyniesiecie mu w o l ie r z e ,  przez 
c o  rozumieć m acie przysposobien ie  serc 
w a s z y c h  do sp raw  t a k i c h ,  lakich  po was 
R e l ig ia ,  dobrze zrozum iana miłość O y -  
c z y z n y , i sam a naolłatek  ^acność i^oty  
C z ło w iek a  w y c ią g a .  Oboiętnfcść albowiem 
r e l ig i i ,  ieft p ierw szym  do ie y  phg^rdy fito- 

p m e m ; pogarda za ś  ie y  ściągd za  s° b ą  
śm ia ło  zgw ałcenie  praw  od N aiyw yźszey  
l lw o r c z e y  Ifioty przepisaney rozumnemu 
flworzeniu , iakirn ielt cz ło w iek  ; z  czego 

c o z  pospolicie w y n ik a ?  O t o ,  ze w y b i ­
w s z y  lię zuchw ale  z pod odwiecznego od 
P r a w o d a w c y  Boga przepisanego p r a w a , 
W szyftkje łie inne z ła tw o ś c ią  g w a łc ą  i 
p r z y c z y n ia m  (ię do psucia tego porządku, 
b e z  którego żad n a  społecen iść sp okoyn ą , 
bespieczną i szczęśliw ą b y d ż  nie moze.

P o  R e lig i i ,  m iłość O y c z y z n y  serca 
w a s z e  z a y m o w a c  p o w in n a, ale  ta p r a w ­
d z iw ą  i gruntowną niech będ zie, a nie zaś 
p r z y b r a n ą  w  sarnę iey  ty lk o  polłać ukry- 
w a ią c ą  w e w n ątrz  p o d ły  o c z y w d ty  interess 
lub  nierozsądny , a sam ey O y c z y z n ie  szko­
d z ą c y  zapał.  K to  k o ch a  p raw d ziw ie  Oy- 
c z y z n ę  ten n ieżaiuie  t r u d o w i  p racy;  ten

d o m o ś c i , a b y  lię u c z y n ił  zd o ln ym  do l e j  
u s łu g;  kto k o c h a  p raw dziw ie  O y c z y z n ę , 
ten będąc iuz w  lianie b y d ź  ie y  usłużn ym  
nie szuka zy s k o w n ie y s z e g o  urzędu, ale  ten 
t y lk o  ochotnie p r z y y m u ie , któremu wy- 
dołać z dobrem O y c z y z n y  z d o ła  ; kto ko­
cha p ra w d z iw ie  O y c z y z n e , t e n  chronić lię 
powinien tego w s z y f ik ie g o ,  coby n iezgodę 
i nieiedność m ię d z y  ie y  O b y w a t e la m i  
wzniecić m o g ło ,  i ochotnie p o w zię c ia  na  
iey  ołtarzu w ła sn ą  opinią i s w o y  w ła s n y  
interess , a b y  tego tak  potrzebnego dla  O y ­
c z y z n y  w  o b y  w atelltwie iedności w ę z ł a  
nie ta rg a ł;  kto kocha p ra w d z iw ie  O y c z y -  
z n ę ,  ten chętnie p rz y p a d a ją c ą  na niego d la  
iey  potrzeb cząftkę dochodu sw oiego sk ła ­
da , i bez Zm arszczenia  cz o ła ,  o d d a liw s z y  
zb ytk i  na mierności przeltaie. O  b oday- 
b y  serca w asze od tego momentu tak  d o ­
brze zrozum iana m iłość O y c z y z n y  zaym o- 
w a ł a !

N akoniec p o z n a w s z y  zacn ości W a ­
szey  s z k o ły ,  sk ła d a ią c e y  fię w praw dzie  
z c ia ła  nierózniącego fię od innych  ży ią -  
c y c h  iftot ,  ale  razem  s k ła d a ią c e y  fię i * 
nieśmiertelney d uszy  , a  z  sp otrzeżon ych  
w  niey w ła d z  sz lach e tn ych  do w y s o k ic h  
przysn osobion ey p rze zn a cze ń ,  niech w a s  
do sp raw  t y lk o  g od n ych  c z ło w ie k a  pro­
wadzi. Niech w  sercach W a s z y c h  w ltrę tn a y -  
m ocn ieyszy  w  korzeni do w szelkich  w y -  
ftepkow m iękkości i rosp u fiy ,  a  to w po 
środ n aw et g o r s z ą c y c h ,  a  w am  w o c z y  
w p a d a ią c y e h  p r z y k ła d ó w ,  k tó re  to w y -  
ftęnki upodlaiąc  c z ło w i e k a ,  czyn ią  go w  
d ip ełu ien iu  powinności p rz y  w ią z a n y c h  d o  
ieg i Hanu g n u ś n y m , o s łab ia ła  w  nim w a ­
leczność i m ę z f iw o ,  p r z y m io t y ,  ie ie l i  któ* 
r e n u ,  to N a rod o w i naszemu teraz tak ko-



urecznie p o trzeb n e , zagniezdzaią  w  tempe- przez  co d a ł  O n C i  pozn ać w id ocznie  ile 
zam enię nlpyzdrowszego cz ło w ie k a  ty le  w y c h o w a n ie  i oświecenie Ciebie interefsur- 
n a s io ń  niedółężności i c h o ro b ,  iz  w  po- ie w y s o k i  S z k o ln y  D o z o r ,  i ile iego sam e' 
#rod t y c h , g ła d z ę  d u s z y  iego przytępio-  go z a y m o w a ło  serce. O d e b ra w s z y  przeto  
ne  b y d ż  m u s z ą ,  a  on na resztę dni sw o ich  tak w ie lk ie y  troskliw ości i o f iary  d o w o d y ,

in n ym  sobie n a y n ie z n o ś m e y s z y m  fiaie fię 

ciężarem .
Z e  ia  W a m ,  odch od ząc  od W a s  zacni 

M ło d z ie ń c y  , zoflaw iam  na upominek prze- 
f t r o g ę , p rz y y m iy e ie  ią  z a  d ow od  tey  nay- 
sz c z e rs ze y  c h ęc i,  k tórą  w  gruncie serca 
m oiego p a ł a m ,  i pragn ę,  abyście2l*am i 
p r a w d z iw ie  szczęśliw em i b y l i ,  i liali fię 

. s p r a w c a m i szczęścia  i pom yśln ości  krw ią  
i  w a le c z n o ś c ią  braci n a s zy ch  o d z y s k a n e ­

g o  kraiu. „
Poczem  P r o - R e k t o r  S z k ó ł  o św ia d czy ł  

U c z n io m :
”  Szkoln a  M ło d z i!  O  iak  m iłą  w  ser­

cu sw oiem  czuć m usisz p o c ie c h ę , g d y  
. z ł o z y w s z y  sp raw ę z p o ż y tk o w  N a u k  , w i ­

d zisz  fię teraz w ię c e y  w ia d o m s z ą ,  i w i e ,  
C e y  z d o ln ie js z ą , niżeli b y ł a ś  przed p ó ł-  
rokiem  ,  a  ftąd p r z e k o n y w a s z  f ię , że do 
n a b y c ia  p o trzeb n ych  umiejętności nie m asz 
nic trudnego t e m u ,  którem u nie z b y w a ło  

n a  chęci i usiln o jc i  w s k u lk a c h  zam ierzo­
nego i pożądanego celu. T a k  i e f t : kto fię 
ochotnie uczy,| pilnie słucha i r o z w a ż a ,  ten 
nie za w ied zie  samego sięb ie , ani Matkx 
O y c z y z n y , k tó re y  ieft ulubionem dziecię­
ciem , a  przyszłem  o n ey  P ra w o d a w c ą  p o '  
h t y k ie m ,  w o io w m k ie m  i m ów cą.

Ś w iad e ctw o  przyzn an e o kazan ym  ko. 
rzy śc io m  , ( iett n a y p ię k n ie y s z ą  d la  ciebie 
n agrodą, w t e m  z a ś u a y w a ż n ie js z ą ,  ż e M ą z  
czci g od n y  w sp ó łcz łon ek  D ozoru, do S z k ó ł  
n a s z y c h  d elegow an y  przez czterdzieści g o ­
dzin z  rza d k ą  cierpliw ością  1 s łu ch a ł od­
p o w ie d z i  i  tw o ie y  doświadczał) poi ęt noś ci,.

m asz dziś okazać  w  osobie JW . X. E fora  
W y s o k ie m u  D o z o r o w i  S z k ó ł  D c p aitam en  
t o w y c h  g łęb okie  dziękczynienie i nayczul-  
szą w dzięczność k ie d y  przyrzcezesz  leszcze 
p rzy k ład a n ie m  fię pilnem do N a u k  dopeł­
niać zam ierzonego w  P ub liczn ey  Inltruk- 
c y i  c e i u , a przez to na czas p r z y s z ły  ftać 
fie w iern ą  T r o n o w i  i  O y c z y z n ie  u ż y t e ­
czną. „

N a  temze Posiedzeniu P r o - R e k t o r  
przedftaw ił  J W . X. E fo ro w i 42 D y r e k to r ó w  
d o m o w y c h  trud niących  się nie odflępnym  
dozorem  p o w ie rzo n y ch  sobie U czn iów  i  
p o w tarzan ie m  l e k c y y  S z k o ln y c h .

Z  Paryża d. 22. M arca.
O n eg day  w  w ieczór pod czas  chrzta  

.Króla R zym sk ie go  z w o d y  udał się J C- 
K. M ość o to czon y  X ż ę t a m i , X ż n ic z k a m i,  
W W .  urzędnikami, &C & c  i p o p rzed zo n y  
od d w o rzan  do k a p lic y  p a łacu  T u i l le r ie s ,  
w  k tórey  środku p rzygotow an e d la  niego 
b y ło  pod tronem fiedzeuie. K ró l  R z ym s k i  
po p rzed zo n y  od sw oich  urzędników nie* 
f ion y  b y ł  przez guwernantkę. M a r s z a łe k  
M o n c e y ,  X ze  Conegliano niósł końce iego 
p łaszcza . T r y b u n y  k a p lic y  z a ię ły  o so b y  
dworskie. J. C. K  M ość  b y t  na w n iyściu  
do k a p lic y  przez K a r d y n a ła  W , Jałmużni- 
k a  p r z y i ę t y , k t ó r y  p o d a ł  mu św ięconą 
w odę. M ię d z y  w ielkim  ołtarzem  i balu* 
Itradą ftał na b ia ły m  atłafie g ra n ito w y  pod ­
nóżek , na nim p rzep yszn y  w a z o n  z w odą 
św ięconą Ś w iad k am i byli  W , X że  Wirc- 
b u r s k i ,  f l r y y  C e s a r z o w e j ,  1 W icek ró l  

W łoski,  P o  p r a w e y  Aronie w ie lk iego  o ł '



tarza  Roli k a rd y n a ło w ie ,  a po le w e y  b i­
skupi- G d y  w szyftk ie  o so b y  m ie ys ca  sw o 
ie  z a i ę ł y ,  zaśp iew ał K a r d y n a ł  W  Jałmuz- 
nik Przyydt Duchu Św ięty , eo pięknie do* 
brana m u zy k a  k a p lic y  p o w tó r z y ła .  P o  
prześpiew aniu tego hyrami u da ł fię K a r d y ­
n a ł  W  Jałirtnżnik do c h r z c ie ln ic y , gdzie 
ta k ie  J. C. K M ość na d an y  sobie znak przez 
W . Mitlrza obrzedow  z b l i ż y ł  się z dziecię­
ciem i św iadkam i i p o d a ł  dziecię do chrztu. 
P o  chrzęście naftąpiło Te D eum , pod czas 
którego K ró l  R zym ski t rz y m a n y  na ręku, 
przez sw oią  g uw ern an tk ę ,  i o to cz on y  od 
sw oich  u rzęd n ików , iednego z Cesarskich 
a d ju ta n to w , 4 sz a m b ela n o w , d w ó ch  k o ­
n iu szych  i iednego M il lrz a  o b rzęd ow , za  
poprzedzeniem 4 p a z i ó w ,  zanie liony na 
pow rot z o d a ł  do sw oich  pokoiow . H rabia 
L a c e p e d e ,  W . kanclerz legii h o n o ro w e y  i 
H rabia  M a re s c h a lc h i ,  W .  kanclerz orderu 
ze lazn ey  k o r o n y , za odebraniem rozkazu 
od C e s a rz a ,  przynieśli  K ró lo w i R z ym s k ie ­
mu w ielkie  wltęgi tych  orderow. W  cza- 
fie tego obrzędu d an y  b y ł  p iękny faierw erk, 
a  w spaniałe  oświecenie ca łego  P a r y ż a ,  k tó­
re roz c iąg a ło  się a ż  na n a y w y ż s z e  piętra 
d o m o w ,  o k a z y w a ło  publiczną radość.

W c z o r a y  o godzinie 1 po południu 
p T z y y i m w a ł  Jego Ces. Kr. M ość fiedząc na 
tronie p o w in szo w a n ia  od w szy flk ich  u- 
rz-ędnikow p a ń llw a  i o so b ,  które M u b y ł y  
przedltaw ione

N a y ia ś .  C esarzow a ma f ię ,  iak  ty lk o  
w  takim  ftanie n ay le p iey  mieć fię można. 
K r ó l  R z y m s k i  chciw ie bierze się do piersi 
s w e y  M atki.

B  20 o godzinie 9 z rana p o k łó c i ły  
fię tak  dalece na w ielkim  rynku przekupki 
1 ogrod n iczki, ze  pomimo p ow agi kommis- 
sa rza  p o l i c j i  i d oz orcy  r y n k o w e g o ,  zabie­

r a ł y  się do bitwy. W  tem s łyszeć  się d a ł y  
d z ia ła  z p o w o d u  ro z w ią z a n ia  C esarzow ej', ,  
i za  d w udzieftym  drugim w y ltrz a łe m  uści­
s k a ły  się obie przeciwne llrony, zapomina* 
iac  o sw e y  k łotaL  Jedna ciężarna kobieta  
fioiac na m ieście ,  g d y  w y l t r z a ł y  z  d z ia ł  
z w ia f to w a ły  urodziny K ró la  R zym skiego  
rzekła  w  głos do liebie: ”  O by  dziecię mo-
ie ,  które w  ż y w o c ie  nosze, b y ło  kiedyś 
d la  mnie tak ą  p o ciech ą ,  iak  urodzone 
w t e y  chw ili  ielt pociecha dla  całego ś w ia ­

t a ! , ,
W c z o r a y  o godzinie w  p ó ł  do drugiey 

po południu P Garnerin puścił  się w  b a lo ­
nie na pow ietrze  , d la  roznieliema w ia d o ­
mości o urodzeniu fię K ró la  R zym skiego  
w  nayodlegleysZe okolice. Z  powodu uro­
dzenia  tegoż K ró la  w y ch o d z i  tu ciągle w ie ­
le w ie r s z o w ,  i c a ł y  k r a y  okazuie  n a y w ię k ­
szą radość z tego zdarzenia.

Nie zadługo po urodzeniu się K r ó la  
R zym skiego  d. 20 p o k a z a ł  się J. K. M ość 
licznie zgrom adzonem u lu d o w i z b a lk o n u ,  
k tó ry  p o w ita ł  M on archę : ”  Niech z y i e
C esarz !  Niech ży ie  K r ó l  R z y m s k i ! , ,

N a y p ię k n ie y s z y  w iofien n y w ieczór 
sp rz y ia ł  onegdayszem u oświeceniu mia* 
fta P a r y ż a  M a y t k o w ie  dali tegoż wie* 
czora niespodziewanie na Sekw anie ucz* 
tę ,  która  przeciągnęła  iię do p o ź n e y  n o c y  
i w iele  bardzo ludzi p rzyp atru iąc  lię  

dzielili  z  niemi radość. C a ł y  P a r y ż  b y ł  
w  poruszeniu. Dziś w ie le  p r y w a tn y c h  to- 
w a r z y f lw  z a m y ś la  wielki ten w y p a d e k ,  
k tóry  zap ew n ia  los F r a n c j i  i szczęście Ba-  
h a t y r a ,  k tó ry  ią  u ra t o w a ł ,  obchodzić ba* 
lam i,

W s z y f ik ie  teatry  d a lą  sztuki ściągaią  
ce się do uroczyftofici K r ó la  R zym sk ie go ,  
"W e środę d a n a  będ zie  opera helefiJiĄ jisUń*



tesa , a  na teatrze F e y d e a u  sztuka Uroczy  Z  Łaibach d. 10 Marca,
fio ść wieyska i rzczęiltw y żo łn ierz. D l a  u tw orzen ia  iednego Dowego p ó ł

1 1 1 1  k u  dpftaw ić raaia prow in cye  J l l i r y y s k ie ,
L e o n  Leclerc  de Juigne, b y ł y  arcybiskup ftosownie do w y r o k u  C e sarsk ie g o ,  4000 

P a t y z k i , um^rł tu 19 b m w  sw oim  p a la .  p o p is o w y c h ,  przyczem  w olni d aw n iey  od 
Cu w 83 roku życia .  M ia n o w a n y  on b y ł  w  rekrutow ania  ludzie me są od popisu w o y -  
roku 1804 cz łonkiem  k a p itu ły  S D yonizego- sk ow ego  ryyiętemi.

B iskupi W . X ię liw a  Toskań skiego  po- 
se ła ią  także adrefsy  do W , X ię ż n y  Toskan- Od brzegów M ena 22 M arca.
sk ie y ,  w  k tó ry ch  o św ia d cza i^ ,  iż zupełnie Podług publicznych doniefień z  por*
p r z y y m u ią  zasad y  m etropolitalney kapitu- c e la n o w e y  fa b r y k i  W iedensk»ey posłan e 
ł y  P a r y z k i e y ,  p o n iew aż te gruntują się na s3 do P a r y ż a  d la  C es arz ow ey  f r a n c u z ó w  
B a y d a w n ie y s z y c h  zb orach  k o ś c io ła  i na *rzX k o s z y k i  na k w i a t y , które d la  a r c y  
n a u k a c h » które p ra w o w ie rn y  G alik ań sk i piękn.ey i kunsztow ney roboty  sz acu ią  
k o śc ió ł  flale z a w s ze  u tr z y m y w a ł  2.00,000 z ł .ryń .

W . X że F ran kfortski  z n a y d o w a ł  fię 
Z  Berlina d. 30 M arca. w  w ielkim  niebezpieczeńliwie C z y ta ia c

D  28 b.m . o godzinie 11 przed połu. P ^ y  św ie c y  zasnął i w y p a d łe  mu z rąk pa-

dniem d a ł  J. K. M oś ć  C. K. Fran cuzkiem u F ier^ z a Pality  H -  ° 8 iefł z a c z ‘l* 
p o s ło w i  przy  dw orze  tu te y s z y m , Hrabię- płom ieniem  p a lić ,  gdy na szczęsn e w s ze d ł  
łn u  St. M a r s a n ,  a u d y e n c y ą , p o d c z a s  któ- ^ am erdyner z  drugiego pokoiu  i  ten n- 

re y  o d d ał  mu list donoszący o szczęśli  €abb
w e m  rozw iązaniu  C e s arz o w e y  M a r y i  Lu- ^  M agdtburga cł» 21 .Aarca.

K o lo m n a  w o y s k a  Francuzkiego , oko*

X ze  O ld en b ursk i,  którego k ray  p rzy-  ło  2500 ludzi w szelkiego oręża w ynoszą- 
łą c z o n y  do F ra n cyi  zo liał,  w y ie c h a ł  w c zo -  c a ' ud^ł3 fię dziś z m iaL a  naszego d o  
r a y  fiąd do Petersburga. Szczecina. W y d a n e  tem w ó y sk o m  rożka*

Si- z y  opiew aia  , iż przeznaczone są na za ło-
Z  Strazbarca d. l/ f Marca. gę do tego miafta i z lu zow an ia  d olychcza*

D o  okolic n a s z y c h  p rz y b y ł  l ic z n y  sow ey  za io gi  która  iefi za p ia ła  do czy-  

o d d zia ł  jeń có w  H iszp ań sk ich ,  k tórzy  pra- nicnia shlzby- Kolum na ta  idzie drog* 
c o w a ć  będą nad w ielkim  kanałem  X a Po- traktatem  z Prufsami obw arow an ą, 
le o n a ,  k t ó r y  p o łą c z y  m orze  północne z  G d y b y  nam wolno b y ło  dodać iako-
Irodziemnem. P rezyden t miafta naszego d om ysł  wzg'< dem poruszenia ty c h
w y d a ł  z tego p o w o d u  obw ieszczenie , aże- w o y s k ,  te d y  nie b y ł b y  in n y,  iak i i  prze- 
b y  m ieszkań cy  , ftosownie do ro z k az u  mi- znaczone do zasłonienia tey  tw ie rd zy  
niftra w o y n y ,  nie u ła tw ia li  tym  cndzo- przec iw  nagłem u napadow i A n g lik ów , któ* 
ziem cóm  korrespondencyi tak  w  kraiu, ia- rT m nadchodząca wiosna d ozw ala  w y s ła ć  

k o  i z a g ra n ic ą  pod ka rą  b y c ia  traktow a* m orze B a łtyckie ,

l e t e i  iak o  w sp ó ln ic y  azpiegolłw a.



D O D A T E K
D O N'" 29.

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A  D N I A  10. K W I E T N I A  1811 R o k u  W E  Ś R O D Ę

Z  Wat sta',ty d  6, Kuietnid,
W  dniu 3 b. rn. w y ie c h a ł  z  tey  ftolicy 

JW . Baron Serca, b y ł y  Rezydent rrancuz- 
k i w  W a r s z a w ie ,  m ian ow an y  P osłem  nad- 
Z f .y c z a y n y m  i miniltrem pełnom ocnym  
p r z y  K rólu  Jmci W iu e m b e rs k im .—  K a ż d y  
dobrze m y ś lą c y  P o la k  oddaie sprawiedli­
w o ść  teran M ę ż o w i ,  iż  w c z a d e  sw olego 
W Xię twie W a rs z a w s k im  urzędow ania bą- 
Oąc tłum aczem  w o li  nasze, o W skrzeficie la,  
o k a z a ł  ty le  p rzych yln ości  i p iz y w ią z a n ia  
łjo nasgego n a ro d u , że g d y b y  P o la c y  me 
b y l i  iuż z  d aw n a  przeięci wdzięcznością  ̂
z a p a łe m  d la  B o h a ty ra  ś w i a i a ,  puftępowa- 
m e iego Minillra b y ło b y  w uicji w zn ieciło  
te  szanow ne uczucia, Zoli w ił  po sob?e 
J W . B.nron Scrra żal pow szechn y i z a b r a ł  
o ay szcz e rs ze  z y c .e n  a ,  a b y  b y ł  wszędzie 
t a k  s z c z ę ś l iw y m , iaK na to zasługuie.

Przed swoim  wyia/.dem u czon y ten 
M ą ż  n a p isa ł  z powodu szczęśliwego uro­
d zen ia  się K ió la  R zym skiego  , naftepuiącs 
d w a  wiersze Ł aciń skie , przełożone na nasz 
ję z y k  przez lednego z p ie rw s zy ch  n a szych  

l y m o tw o r c o w  teraźn icyszychv  
]n  } r> hm  A u u stu 

liOligum optnlti ldt>oiqu<> O ne, j>i»rr jntipe vitam. 
Et irn .,1  p*!..« T scrus, *ii a»lf*t vi*.

Na urodzenie s>? S< na A ueuta
^fudlic Iłognii , Jługo pr»gj< n;l * A lata glosy ,

wiek, i w sieu Oy«a,^oiii^ ,v»*t>c w niebiory.

JO. X i e  Minifter W o y n y  W yiecńał tut 
dniu 4  b. m z t e y  f to l ic y ,  udaiąc  fię p r z e *  
D rezno do P a r y ż a .

/  W iednia d. 3. Kwietnia.
D. 27 M arca  p r z y b y ł  tu ź  P a r y ż a  Ce-'  

sarsko - Fran cuzki S z a m b e la n ,  H rab ia  Ni. 
colai. P r z y w ió z ł  on lift o d  NayiaśniyszC" 
go C e s a r z a  F ra n cu zó w  do N a yiaśn ieyszeg o  
M o n a r c h y  n a s ze g o ,  za p ra s z a ia c y  g o ,  a b y  
now o urodzonego K r ó la  R zym skiego  d-o 
chrztu trz y m a i

N adesłane tu z o f ia ły  nafiępuiące dzien^
nilu .

D zienik  o N a y ia ś n ie y s z e y  C esar  zo- 
w e y  d. 25  M a r c a .—  Goratczka p< 'karm ow i 
p rze s z ła  szczęśliwie 1 zdrow ie N a y iaś .  Ce- 
sarzou?ey ieft w  tey ch w il i ,  iak  t y lk o  nio 
że b y d ź  n a y le p sz e ,  zatem  n ia ie y s z y  dzien­
nik iefi oflatni,

( Podp.) Goi~vis >rt, A  Dubois 
i  B o u 'd ier . 

D ziennik o K rólu  R z y m s k im  ć  2$ 
M arca ,  —  G d y  N a y iaś .  Król R z ym s k i  m a  
sic tak  d o b r z e ,  iak  ty lk o  ż y e z r ć  można? 
przeto  n .n ie y s z y  dziennik ieft oftatni.

(iPodp ) Botirdoti 1 ArMity,

Z  Lon tyna d  15 iiarea,
(  y  W»Mtore. )

Przed kilku  dniami (Wy ta i&  dziennik 

Tki Sm) powiedzieliśmy, iz zamiarem



y*ądu w y s i a ć  zn a c z n ą  flotę ną morze 
B a łty c k ie .  T e r a z  d o w ia d u ie m y  fię , iż ta 

f lo ta  sk ładać  fię m a z 2 5 lin iio w y c h  okretow  
$  dbw odzić nią b e d z ie -A d m ir a ł  Saurrarez. 
M n ie m a m y , i ż  ona w  krotce na mor/.e 
w y j d z i e  P r z y  k r y ty c z u e m  icraźn ity-  
szem położeniu p ó łn o c n e y  E u ro p y  potrze- 
1303 0611 bardzo r z e c z ą , a b y ś m y  w  tyc h  
w o d ach  znaczna mieii fiłe.<■ b

K a n c e la ry a  kupiecka p rzes ła ła  w czo- 
.|5a y  kupcom  •R oisyystóey  kom pan ii jialtę- 
p u c  o '  domefienie: — 4 ' W y d a n e  l ędą po­
z w o le n ia  na w  prow adzenie | to w a ro w  z 
m orza  B a łty c k ie g o  pod feftępuiącem iw a=  
runkam i ^ 'N a z w isk o  k a p ita n a  i okrętu, 
Żako te z  w ie lkość iego i port z którego  brać 
będzie t o w a r y ,  w p is a n e  będą w  p o z w o le ­
nie .  Jeżeli port ten zn ayd uie  fię na w s c h o ­
dzie C łdry ,  te d y  o k r  ty  m uszą pod z a s ło ­
ną p łyn ą ć  i m ieysce  ich zgrom adzenia  b ę ­
dzie to s a m o ,  c o ro k u  przeszłego. O t r z y ­
m u ją c y  p o z w o łfn ie  m uszą r ę k o ym iią  zło- 
- } y ć , i i  okręty po w ró c ą  d o  portu A ngie l­
sk ie go ,  p o n ie w aż  w  roku p rz e s z ły m  wtele 
o k rę io w  u ż y ł y  naszego p ozw olen ia  do 
doftaw>ania m ep rzy iac ie lo w i p ło d o w  p ó ł ­
n o cn y  cłu „

W  p is  z  dziennika A tfr e  *. W ia d o m o ­
ści o  k a p itu lac y i  B a d a i o z , którą  w c z o ra y  
z  p r y w a tn y c h  l is tów  z L iz b o n y  rozpu­
sz c z o n o ,  nie p o tw ierd ziły  p oźn ieysze  lifty, 
k t ó r e  na  k o rw e cie  S e a - F l o w e r  nadeszły, 
O k rę t  ten o d p ły  nął d. j b . m  z  Tagu . P o ­
bicie  w o y s k a  Hiszpańskiego pod Jenerała 
/ni M ęudizabal i  C arrera  p o tw ie rd za  fię 
zupełnie. N le p t z y ia c ie l , lubo m ia ł  dw ie  
rzeki  do p rze b yc ia  i^m doltał  li^do Hisz­
p a ń sk ieg o  ob ’ zu , tak  zrę c z n ie  iednaik-pod- 
szed ł go , iż tam  nie miano nayr.iniey.szey 

•Wiadomości o jego zbliżaniu fię. Ofiicero-

w ie H iszp ań scy  b y l i  naypierWszemi do u- 
c i c c z k i , i  Jen erał  M adden me m ógł p o m i­
m o n a y w ię k s zy c l i  u liłow an w ftrzymać 
ż o łn ie rz y ,  a b y  nic poszli za  ich  przy 
ktadem  Francuzi przeciw  sw oiem u zw y- 
cz a io w i nie korzy  Ił a li zupełnie z  zw ycię z-  
t w a ,  oszczędzając  u ciek a iących  i żądaiąc 
ty lk o  od n ich ,  a b y  oręż rzucdi. O k o l ic z ­
ność t a ,  do k tó re y  p rzy d ać  potrzeba nie 
sp od ziew an y  napad F ra n c u z ó w ,  czyn i  po- 
deyrzenie  zd rad y .  Z tego pow odu areszto­
w a n o  w ielu  H iszpańskich officerow. Ba* 
d a to z  nie będąc w  ż y w n o ść  op atrzon e,  
nie potrafi lię długo t izym ać. —  Z pom ięd zy  
w ie lu  p r y w a tn y c h  l i l lo w ,  które n a  okręcie 
S e a - F lo w e r  p r z y b y ł y  w y p isu je m y  co na* 
Iłęp u ic;

Z  E l was ii. 22 Z,’i*ego, —  Z a a yd u ie  fię 
w s m u t n e y  konieczności doniefienia W P a -  
m i,  iż  sp rz ym iu rz yń cy  n a s i ,  Hi Szpanie* 
zupełn ie  pobiterui sa i w o y s k o  ich  c a ł  
kie.n rozproszone zoftało. —  Z w o y s k a  pod 
m oim  d ow ód ztw e m  zoftaiacego nic pozo 
ft iło  fię iak 2000 piechoty  i j a z d y  i ocze- 
k u ią  r o z k a z o w  Jenerała  naczelnego L ę ­
kam  fię bardzo  , a b y  B a d a io z  w  krotcę 
w ziętem  nie b y ł o ,  co  ieżeli ń a ftąp i, my* 
żlec m usiem y o naszem ratunku. W ię k s z ą  
część m oich  bagażów  o des ła łem  do  L iz b o ­
n y  i ty le  ty lk o  p rzy  sobie zofiawiłfern - to  
konie  m oie unieść m igą Jak sk o ro  B a ­
d a io z  w z ię te  zo fta m e ,  nic jaz d y  Francuz* 
k ie y  w ltrz y m a ć  nic potrafi od wtargnieriia 
do p ro w m c y i  Aleniejo. Z ża lem  donoszę 
W P a n u , iż  w idokrąg  bardzo lię w  tey  firo* 
n ie  z a c h m u r z y ł  Jenerał Vieeu  dofla ł  fię 
wpiewolą*.*' 3»Jb»ludżi uratow ać fię m iało  
do B a d a io z  M n ie m a m , iż y  tey  tw ier  
d z y  z n a yd u ie  fię do pooo ludzi , łecz co  

ieśdz nie jp aią  F ran cu zi  mogli w ofla*



tn iey  roz p raw ie  w szyftkich  w pień w y c ią ć ;  
a le  okazali  ludzkość. W o ła l i  z a  ucieka- 
iącemi : Nie o b a w ia y c ie  fię , rzućcie ty lk o  
-oręż, a  ia d n e y  nie z io b ie m y  w a m  p rzy  
krości. „  Jenerał M addan c z y n i ł ,  co  ty lk o  
m ógł,  ale  w o y s k a  nie c h c ia ły  przeciw  nie 
p rzy jac ie lo w i w a lczyć .P ułk o w n ik  5go pułku 
i  4 innych officerow zofia ło  w E l w a s  are­
sz to w an yc h .  P u łk o w n ik  B row n od Por. 
tugalskiey  b ry g a d y  ieft śmiertelnie ran io ­
ny.

W y z n a c z o n a  od n i/szey  iz b y  p a r la ­
mentu k o m m ifsya  do d o y ś c ia  p r z y c z y n  u* 
p a d  ku 4credytu handlow ego , zd a ła  s w o y  
r a p p o r t ,  w  k tó ry m  w y ia ś n i ła  3 nafiępuia- 

x e  p unkta: 1) P rz y k re  położenie  kupców
12) p r z y c z y n y  tego położenia  i 3) c z y l i  p a r ’ 
lam ent powinien w e sp rzyć  kupców. K b m . 
m  s y a  z n a la z ła ,  iż  nędza n a y w ię c e y  ftąd 
•pochodzi, ze k u p c y  u w iedli  się znacznemi 
tsp ek u la cya m i, które o tw o r z y ły  im się do 
P r a z y l i i  i p o łu d n iow ey  A m e ryk i.  Bardzo 
•*> ielu kupców  z L o n d y n u ,  L iw e r p o o l a , 
G l a s g o w a , & c, posłali  znacznie tow flrow  
d o  tyc h  k raio w . A z e  te t o w a r y  nie m o g ły  
l a m  b d ż  z a r a z  sprzedane, nie b y l i  zatem 
w  Hanie w y p ła c ić  w e x !o w , które fa b r y k a n ­
tom za te t o w a r y  dali. F a b ry k a n c i  zn ale­
ź l i  się  z tego pow odu w w ielk im  kłopocie, 
d b  Czego p r z y ło ż y ło  się ieszcze bankructw o 
jtriclu ku p ców  , u k tórych  potracili znaczne 
s u m m y ; mufieh zatem  za p rze d a ć  s w y c h  
Tobot i to w a r y  rękodzielne s p a d ły  4.0 do 
60 od Ha. K om m ifsya  u zn ała  także, iz 
z a k a z  sp rzedaw an ia  w Anglii  z a c h o d n io - 
irtdyyskich  i p o łu d n io w ey  A m e r y k i  pło- 
d o w ,  prźezn aczaiąc  one do w y w j z u ,  a te n  
zupełnie  u l ła ł ,  nie m ało  się do n ę dzy  hau- 
d lu ią cyc h  p r z y ło ż y ł  P ,z y w i o d ł a  ieszcze 
Wiele inn ych  p rzy cz yn  i nakoniec r a d z i ła ,  
• b y  p arlam ent z a r a t o w a ł  k u p c ó w  ó milio­

nami f. szt. W biletach s k a r b o w y c h ,  tak  ia k  
w  roku 1793.

Z  Kcnjlantynovola d . 10 Sty a n i *  
c  Z  M onitora. )

Oftatnie dom efienia, które P orta  t  
Egiptu o d e b ra ła ,  bardzo  są zaspokoiaiące. 
P iz y w r o c o n a  ieft spokoyność w  tym  k ra ­
iu. B e io w ie ,  k tó r z y  przenieśli fię do w y ż ­
szego E gip tu , chcą tam z y ć  iako s p o k o j ­
ni poddani W . Sułtana.

M ehem ed A l i b a f z a , rząd zca  E g ip tu , 
za b iera ł  lię do w yruszen ia  zwoysfeiem prze­
c iw  W eh a b ito m . S p o d z ie w a ją  fię, i i  l w i ę  
te  m iafta p o w roc ą  w krótce  pod  p a n o w a ­
nie P orty .  W  B agd ad zie  p rzy w ró c o n y  iilz 
porządek zo fta ł  1 skarb ta m te y s z y  odesła  
n y  ieft do Stambułu.

Minifter A ngie lski  C anin g  m i d ł 'k i l k a  
naradzeń z  cz ło n k a m i dyw anu. P r z y b y ło -  
do niego d w ó c h  g o ń c o w -z  L o n d y n u , po 
czem  ż y w e  o d p raw ił  z Porta  s p o r y ;  z a d a ł  
b o w ie m , a b y  do tuteyszego  porta zawauąji 
m og ła  fre g a ta  A n g ie lsk a  1 bryg.; łecz  o d '  
niowiono.

P o d łu g  doDiefien z  M a l t y  pod  d. ł t  
G ru d n ia ,  zupełnie tam handel uftał. Nie 
m a tam  zariney s p rz e d a ż y ;  przybyw aiącfe  
T ureckie  o k rę ty  p o w rac a ią  z ładunkiem  
n a z a d ;  bo nie daią  nawet ty le  z a  Lewnnc- 
kre to w a r y ,  co  p r z y w ó z  ich kosztuie. P r z y ­
chodzące z A nglii  okręty  idą  b ez  ładunku 
na powrot. Pieniądze n a d e r  tam  są rzad­
kie.

Dnia  8 * 9  Kwietnia i g n .
Cena zboi rolnego gatunku na Targu W 

Krakowie sprzedawanych.
Przednie. Średnie. Poślednie, 

N a Monetę. Z ip .  gr. Z i p .  gr. Z i p .  g P : 
K orz: Pszenicy  13 —  ws —  11 —i

—  Z y t a  10 —  9 15 9 —
—  Jęczmienia 7 —  6 15 6 —-
—  tsrochu 7  —  6 15 5
T  O k u  5 —  4 1 5 4 —
—  Jag e ł  2 0  —  1 8  —  , 5  —
—  Rzepaku 13 —  i z  —  j i  ł j



) (  3 4 8  X
D O N I E S I E N I A .

D n ia  23 K w ietn ia  r. b i naftępnyęh dni od godziny ę te y  ranney do i2tey  przed 
p o łu d n ie m , a 3ciey  do ótey po południu pod Nrem 339 sprzedawane będą za  g o to w ą  
srebrną m in etę  lultrd , z w ie rc ia d ła ,  k la w ir y m b a ł ,  s e r w is ,  ze gary  4 JW . ‘Kluszewskie- 
tnu na zaspottoienie długu 2000 zł. poi. zgromadzeniu JJ.XX. iV]i 1 syonarzy  , na Stra- 
domiu będącego, należącego z m o c y  w yroku  W y s o k ie g o  T ry b u n a iu  C. 1J. J. Jo. K do 
l ic z b y  47 dnia j g o  Lutego  r b. zapad łego  zaięte. D an w  K rakow ie  d .y  Kw ietnia  1311.

jfan banty h o u u lsk i, Jb. T . C. h \j- O  n.
J o zef  K o złow sk i,  w  K rak o w ie  w domu p rzy  ulicy ł 1 ranciszkańskiey pod Nr. 221 tniesz- 

k a i ą c y ,  na m ocy  Patentu N ayiaś m e ys ze g o  K ró la  Saskiego X cia  Vv arszawsKiego pod 
dniem 19 L il lop ad a  roku 1810 Jeoinetra na ca łe  X ię ltw o  W a rs z a w s k ie ,  w ykonał p rzy ­
sięgę na tenże urząd w  Przeświet. Prefekturze Depart K rak o w sk iego  dnia ,3 Kw ietnia  r, 
b." i 8 u ,  o czem  Publiczność d la  u ż y c ia  siebie w  czyn nościach  tak  publiczn ych iak o  i  
p r y w a t n y c h  lub S ą d o w y c h  do urzędu sw ego n a le żą c y c h  m meyszeca u w iadom ią. l i a n  
W K ra k o w ie  d. 6 K w ietn ia  1811 roku.

3h>zej Kozłow ski, y . K. X . M ośct geometra
p rzy sięg ły  w Xipflwie U a rsra -sk im .

D y rek to r  Skarbu Publicznego w  D epartam encie K rakow skim  JP A n d rzeia  C heł-  
k o w s k ie go  R e w izo ra  i  E s p e d y to r a  P o c z ty  p rzy  kom orze  K r a k o w s k ie y ,  k tóry  bez o- 
p ow ied zen ia  lię m ieysce swe op u ścił ,  1 n iew iadom o gd zieb y  lię z u a y d o w a ł ,  doflawie- 
Hiac fię r  pełnienia s w y c h  o b ow iązk ow  p o w o łu ie ,  z t e m  obrzeżeniem , ze leżeli w  prze­
c ią gu  niedziel czterech na m ieysce  sw ego przeznaczenia m e p o w r o c i ,  lub o niemożności 

jpow rotu  nie dom efie; sam sobie winę p r z y p is z e ,  ze kto  uitty na  m ieysce lego miano­
w a n y  zoitanic. W  K ra k o w ie  d. 24 M a rc a  l g u .

P radzyń skl, Z . O  S. W itkow ski, “J .  S. D. >.
U w iadoroiam  P u b lic z n o ść ,  iż w ód ki garcy  1019 szum tw ki m o c n e y ,  na‘ satysfals» 

« y ą  po dalk ow  s k a r b o w y c h  z roku przeszłego  mieliąca W rześn ia  do k a t .y  w in .iy ch  
z a ię te y  po Złp. 1 garniec o s z a c o w a n e y , d. 18 K w ie tn ia  r. b. o godzinie 10 z rana nay- 
w ię c e y  daiącem u za gotow e pieniądze w  wsi N ag łow icach  we dw orze  w domu pod

grnł. 1,  w  i ’ow iecie  Jędrzeiowskim  przez l ic y ta e y ą  publiczną sp rzedaw an a  bądzie.-*- 
la czego więc w s z y s t* ' ,  k t ó r z y b y  sobie ż y c z y l i  u a b y d ź  rzecz oney w ódki w  terminie

to  N a g ło w ic  za p rasza ią  l ię ;  gdzie im nawet próbka przed zaczęciem  l ic y ta c y i  o k a za -  
a zoftaflic. w  Jędrzeiow ie  d. 2 Kw ietnia  1811.

yfgn. R zuciw w ski, Hurg: SĄdu Pokotu Pow. yfpd: D ep . K ro i*
JittetHlentura dóbr  i lasów N a r o d o w y c h  Departam entu K rakow skiego  w  skutek 

R eskryp tu  JvV. R a d z c y  S ta n u ,  Giugo cLobr j lasów  N a ro d o w y c h  D y r e k t o r a ,  dnia 4  
M a r c a  r. b d. l ic z b y  641 n in ieyszym  u w ia d o m ią ,  iż wieś X iążniczki milę iednę ód 
K r a k o w a  o d le g ła ,  będzie dnia 18 K w ietn ia  r. b. przez publiczną l ic y ta c y ą  . w ię c e y  
dm ącem u w  trzech łelnią od 1 C z e rw ca  1,811 do o ‘'atniego Vlaia 1814 w yp u szczon a  
d zierżaw ę M a ją c y  chęć l ic y to w a n ia  maią (ię przed K o m m u s y ą  na ten koniec w y -  
z n a c z o n ą  n icty lk o  w  w adium  łotą cześć  pretium iisci w y n o s zą cy m  z a o p a t r z y ć ,  a le  
n a d  tfÓ, katreyar fłdfejafsoryczną na dobrach ziem skich , pewną l iypotekę rtia iąćych, i  
d łu g am i n ieobciążon  c h ,  c 1 fie rościągać m a d o  w szyfik ich  dóbr teraz i na  potem dzier^ 
i a w i ć  filę nraiących  p r z e d 'z a c z ę c ie m  l iry ta c y i  z ł o ż y ć ,  k tórab y  skarb za  regularność 
Z a p łac en ia  r a t ,  dotrzym an ie  Kontraktu, i doskon ałą  Ekonom ikę u b e z p ie c z y ła ,  1 z a  
teszelkiet sz k o d y  z  p r z y c z y n y  dezelacyi  lub ucisku w łościan  zapew nić mogła.

W y c i ą g  1 u tr a ty ,  m em niey  korni v c v e  pod itk iem i rzeczona Wieś za d zie rża w io n ą  
b y d i  m a , k a żd e g o  c z a ,u  w biorze Intendentury okazan e będą. —  W  tym  sam ym  dniu 
s r a n ia  d o  K apClaft* sz p ita ln ey  S to p n ięk iey ,  i pod  rów nen u ‘'ob o w iązkam i zadzierza-

Kom ar,
Boiustewtki, Stk,

w io n ę  będą.


